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Niemcom i Palakom 
ku rozwadze. 

Ż okazji dzisiejszych niemieckich wlec6w poselskich. 
Mimo, że oa niedawnych wiecach Memc6w-kato• 

lików w Swięciechowle i Rydzynie padły słowa 

oawolufące do pogodzenia się z istniejącym faklem 
panowania Rr1eczypo1politef Poiskief na terenach tu• 
tejs&}Ch, będących do niedawna siedzibami panoszącego 
się sprułlctw,, olemlecklej hegemonjl, mimo, te w 
Swh:clechowie z u1t poiła - Niemca ks. kanonika 
Kllnkego 1ly1zelljmy znamienDe tak bardzo słowa, te 
lepiej narazlć się Niemcom-katolikom na polonizacfę, 
aoiteli na utratę katollcklrj wiary ojców swoich, nie• 
podobna nam jeszcze powiedzieć, :te wśród nas nie 
lstniefą ju:t Niemcy irredentujący. Wobec tego więc, 
a:t do skutku, nalety nam wclą:t jeszcze występować 
przeciw Irredencie niemieckiej, nie z 11owinizmu na• 
rodowego, ale z pebudek czysto p r a k ty cli n e I 
racjo n a I n o g c I, a to nletylko og61no p■ l'utwowej 
czy obywatelskiej, len także spore z motyw6w bardzo 
lokalnej ■atary. 

Czego tądan\oy od Niemców w Police? 
Przedewszyatkiem, aby 'kaidy z ■ich znal język 

krajowy I nim się posługiwał, choćby l1m1no aa r11ie, 
wlllędz:le tam, gdzie i my podcz:11 niewoli praskiej 
musieli silić się na rozmowe w jęsyku krafowym t. iJ. 
niemieckim. Ządamy daltj z:anlechaala dotychczaso• 
•ą;r, fora~war.la w handi'l irlyk•1lńw wyrohu nie• 
mleckiego nlekrafowego (pasta na obuwil', kosmetyki, 
przybory do pisania - zwlaazc1a ołówki, Ilustracje, 
naczynia I t. d., I t. d.), które wyrabia ale tet w kraju 
w takiej samej dobroci I po tej samej cenie, czasami 
nawet po nit■zej. Ządamy od praay niemieckiej w 
Polsce, aby prtedewszystklem awych czytelników in• 
formowała o apraw■ch krajowych, pol■klch, a zaniecha, 
chała powtarzania be z kom en t Ir 10 we go głosów 

pruy niemieckie! zagranicznej, wyrat■fącej hakaty,ty• 
czny punkt widzenia. Domagamy ale lojalnego roz• 
■egrowania ■wych interes6• narodowościowych od 
1pr1w I kwestji ogólno - obyw1tel1kich. A w końcu 
pro a im y o podjęcie akcji zmlerzaJ11cej ku spopula­
ryzowaniu wśród ■wych ziolllków w Polsce wledomotcl 
rzecsy krajowych, polskich, jak hlatorfi kraju, literatury, 
myśli, polskiej, sentymentu polskiego, polskich zalet 
I... wad, a przedewszyllkfem języka krajowego, 
pol1kle10. 

Bawiący w Lesznie posłowie niemieccy ks. kanonik 
Klinke i p. Graebe dobrze sobie postąpią, jeżeli te:t 
gleboko ale z:11lftnowlą nad powytej powledzianem. 

W sprawie świąt. 
Z pewnej strony usiłuje sic: mniej lub wiccej 

wyraźaie przypisać .winc:" zniesienia świąt ducho 
w1eństwu. Nalety więc to nieporozumienie wyjaśnid: 

I) Stanowisko prawa kononiczoege podaje Can. 1247 
C. J. C. Liczy się on • uniwersalnością Kościoła 
katolickiego mającego swoje placówki we wszystkich 
państwach i narodach, dlatego tet określa pewne 
minlmnm świąt, które mają być urocsyście obchodzo­
ne na calem świecie: Jako nowe święto wprowadza 
Uroczystość św. Josefa na calem świecie, nie naka­
zując jednak natychmiastowego zaprowadzenia go. 

To og6lne prawo nie wyklucza v.;yj;itk6w, uloto­
nych mic:day Kościołem a państwem; tak np. 1ihwarja 
zachowała drugie świ~to Botego Narodzenia, Wiei 
kanocy, Zielonych Swiątek, a H1sapanja obchodzi św­
Jakóba 25 lipca, świcto Patrona kraJu, oprócz tego 
połowę Wi, !kiego Czwartku i cały W. Piątek. 

2 N. Ep'skepat Polski nie mógł wobec jasnych 
postanowitń prawa kanonicznego domagać si~ zatrzy• 
mania nadlicabowych świąt, oświadczył Jednak zupel 
nie wyratnie Rządowi państwa, te uwata sa pożą­
dane zatrzymanie poza świ~tami, określonemi prawem 
kanonicznem, kilka świąt zrosłych z dawnym obycza. 
jem i tradycją narodu a tak potądanych przez lud 
pracujący i potnehę podniesienia tycia rodzinnego 
we wszystkich warstwach społeczeństwa. 

3, Organizacje llatelickie, w pierwszym rzędzie Liga 
katolicka, Towanystwa RobotnikOw, kobiet pracu­
jących, S )dalicje itd. zaczęły bardzo rychło, bo jut 
początkiem marca r. 1\,124 ul.lad,ć protestv i prze­
syłać remolucje Wład,y Duchownej i państwowej 
oraz ugrupowaniom politycznym przeciw zamierzo. 
nemu zniesieniu świąt. Nie licząc jut inną drogą 
prsesłanych uchwal pnesaly prze• Sekretariat Jene­
ralny Ligi katolickiej stanowcze oświadcz. II7 orga­
nizacyj i Związków oraz 2 ,200 osOb. 

4. Ostatnio zaznaczył z całą powagą ogromny 
Zfa.zd Dachowieństwa, połączony • Walnem Zebra­
niem Związku K,planów .Unitas•, swoje stanowisko 
(w Poznaniu 2. grudnia 1924 r.) uchwalaląc rezolu 
ję, którą ogłaszamy, praytaczamy: . 

IV. Walne Zebranie Zw1ązlrn Kapłanow .Unitas" 
i Zjasdu Duchowieństwa przyjął z wielką przykro­
ścią wiadomość o zniesieniu świąt katolickich, które 
dla ludności katolickiej w Polsce od wieków były i 
są nietylko dniem religijnych uroczystości, lecs takte 
religijnym duchem owianym odpoczynkiem ti:zycznym. 

Zwlas1cza ubolewa nad zniesieniem drugich dni 
świątecznych, ktore przedewszystiem dla rodzin ka 
tolickich są źródłem czystej rodsinnej radości i spo 
sobności do zaciśnierua tak dzisiaj rozluźnionych 
węzlót. rodzinnych, oraz uroczystości Matki Boskiej 

Nie umiem sobie wy1tawić mcżnoścl uza11dnienla Gromnicznej, polącsonej I dawnemi, pelnemi litur­
odmowy tych skromnych żądań ze strony człowieka gicznego znaczenia ceremonjami. 
ato111cego na gruncie paiutwowo•c1 krafowej, a prze- Stwierdsa, te Rząd pragnąc uzyskać wi~ks:zą liczbę 
ciet stanowhko to wymagane jest od każdego oby• dni pracy w roku uczynił to kosztem świąt katolic-

kich, a nie tych dni wolnych od pracy, które nie są 
watel1, nie chcącego narazić 1lę na zast61owanie połączone I katolickiem tyciem religijnym. 
krajowych ustaw karnych I 1dmlnl1tracyjnych, za. 5. Dachowie6stwo sorganizowalo szereg bardzo 
wler1j11cych postanowienia o an~państwowoścl i I. p. powatnłch zebrań i wiecow, które bez tadnych wąt• 

A tądanla te podyktowane 511 tet konieczności, pliwości oświadczyły się ~rzeciw znos1eniu świąt 

jak najlntenzywnlejuej w s p 61 n e f pracy na polu • • 
go■podarczem dla 1>odnle&ieola dobrobytu kraju, Pneclwkci skasowaolu świąt. 
w ■ p 61 n e I ojczyzny. O wsp 6 I n oś c I jednak W W■r1zawle odbyła alę konferencja przedstawi• 
nie motaaby marzyć dopóty w pow,żalejszym od• 1 cieli zrzeszeń Polskich Pracowników Zawodowych, 
lamie ludno•d krajowej pokutowałyby sentymenty ku Stowarzy~enla Urzędalków Państwowych, ~jednocze• 

nla Zawodo•e&o Pol1ki1go i Chrztścljańak1ego Zje• 
ob1leni11 granic państwa, nacech~wan~ obojętnościll dnoczenia zawodowego celem zajęcia stanowiska 
wobec 1016w kraju. Na1tr6j taki tute1szef ludDoścl I wobec ro1poTZ11dzenia Presylleota Rzeczypospolitej 
niemieckiej Hkodzllby fet walnie tywotnym inte- o zmnlejHenlu liczby doi śwl11tecznych w Police. 
re1om tutejszej okolicy, zmu111onej z natury rzeczy Konferencja uznała, it n!ekt6re pomniejsze llwleta 
do dlltenla ku stworzeniu z LeHna I Rawicza pierwsso• zost■ly sk18owane zupełme slu111nle, natoml11t 1t1• 

nowczo wypowiedziała się przeciwko skasowaniu nie• 
rzędnych centr pogranicznego ruchu z zachodnl11 Bu• licznych w ciągu roku ś Nląt dwudniowych, a w azcze, 
rop11, bo Państwo na111e ale prędzej podąiy nam gOlnoścl drnglego dnia świąt Botego Narodzeni■, 
z pomoCll • tym kierunku, dop6ty Leszno I Rawicz Wielkanocy I Zielonych Swiąt. 
nie pr1est1n11 robić wrażenia osad niemieckich W wyniku konferencji postanowiono zlo:tyć w 
lecz przedstawiać alę będą jako miasta reprezentufqc~ Imieniu reprezetowanych organizacji ~wodowych 

poszczególnym klubom·sejmowym i czynmkom rqdo• 
prawdziwie P O lik ę • wym odpowiedni memorjal, dom1g,jący się jaknaj• 

Tyle ku rozwadze n11zym Niemcom I ... Polakom. azybazego załatwienia tel sprawy w myśl powyt11eg0. 

/ Poif a • • • 
J edoą z głównych wad p e w n y c h sfer nuzego 

społeczeństwa je~t tak zwana manj1 wlelkopańsko•ct. 
Wielkopańskość ta nie zna absolutnie żadnych 

granic. Podczas, Rdy Inne warstwy spoleczeń~twa po• 
stępują z duchem cz11u I 1ą • stale) aktywności I 
kontakcie z rozwojem nowego kierunku ustroju tycia 
społecznego I narodowego, afery te w wiekszef swej 
części gnuśnieją dotąd w swych zatward1l1lych prze­
tytkach i naleciałościach zamierzchłej, 1 smutnej pa­
mięci przeszłości, lubuj11c s'e 1woJ11 forluoą, rodem 
I przodownictwem swych przodków w narodzie • 
owe czasy. 

Pnetytk6w tych I naleciałości bardzo trudno •le 
Im wyzbyć I wyrzec - przeciwnie - 1fi11ul11 ale 
niemi zawsze i wszędzie przy lada jakiej sposobnollcl. 

Ustrój :i:ycia społecznego 1fery te oprzeć pngn11 
na dawnych z11adach, wbrew dzisiejszym Pl'lldom, 
przyjetym we wszecMwiecie - słowem - chcą grat 
Indywidualną, a bezpośrednią I dominufąc11 role w 
rządzeniu Narodem I Państwem. 

Milo tego. Cbcą być I politycznie glo,ni. Sw61 
.p1trjotyzm•, ,woje .ja• I gorliwą obowlązkowo•C 
wzgledfm Pat11twa 1taraj11 się roztrąbić na wsze strony 
za pomoc11 prasy I to prasy Idące! nawet zupelaie w 
Innym kierunku. 

Ich ambicja, ich but■ nie pozwala Im 1,csyć sic 
I współpracować s1czerze z res1t11 spoleczetistwa dla 
dobra Państwa, a naFet ich samych. Rozkoszując się 
we wszelkim zbytku nie są w stanie ocenić ludzi pracy 
i poświęcenia, nie mog,, a właściwie nie chcą wal­
koąć w Ich polożeale. Cdowlek biedny, człowiek pracy 
nie jest w Ich oc:nch człowiekiem. Uważają go be­
wiem za wolu roboczego, nie m1j11cego prawa upom• 
nieć sic: o cośkolwiek, a co Jest niezbędnym warun• 
klem uspole";;.olen: .. , wcg!>!c czl?w!ecnfo•t,-,1. 

Tego rodzaju postępowanie owych sfer sprowadza 
na 011 bardzo poważne nlebezplecz:eń1two. Do n1-
1zego bowiem ludu mają przez 111 dostep I drogę 
otwartą różni wywrotowcy I aferzyści polityczni w roll 
.opiekun6w" I fałszywych nauczycieli. Ml11t więc 
prawdziwej nauki I kultury lud ten karmi ile dawkami 
komunizmu, jadu I nienawiści, gwoli jedynie bez• 
wz dno,cl i zacol1ń1twu łych sfer palrycjus1owsklch. 

W imię więc Idei chrzełcljańskiej, braterstwa 
dobra Ojczyzny, a także I dobra swego, sfery te 

wlbny: I) co najrychlej zaw r6clć ze źle obranej, a 
utopltne) drogi i stać lię nare11cie naprawdę prsy­
Jaclólml, kierownikami I nauczycielami ludu, nloqc 
między niego prawdziwy kaganiec oświaty I 2) uwa• 
runkować byt jego tak, by mu niczego nie brakowało 
i na niczem w jego niezbędnych potrzebach życio­
wych nfe zbywało. 

Tego od 011 illda i oczekuje wspólna Matka -
Ojczyzna. Ant. Domanow1kl. 

Sprawy polskie. 
Paderewski u papieła. 

W ubiegły pl11tek przyjął Ojciec Swlęty na audjencjl 
p. Ignacego Paderew1klego. 

Kandydat oa mlalstra ośwlec;eola I wyznali? 
Katowicka .Polonja• donoal w ■wym 11atatnlm 

numerze, te Polaka l"artja Socjall1tycao1, Wyzwolenie 
i Narodowa Partja Robotnicza odbyły wspólne po­
siedzenie, na kt6rem poataoowlono ,tworzyć w1~6lny 
organ porozumienia celem prowadzenia w sejmie 
Jednolitej akcji. P. I. postanowiły klulty te przelor­
■ować na ministra oświecenia I wyznań p. Art11ra 
Sliwińskiego, znanego. dobrze z tego, te w sorawacb 
ko•clelnych i ukolnycb jest radykalnym liberałem, 
o usposobieniu wyraźnie antykościel■em. 

Komauikl 1rasuJ11 u 06mym Sl11ska, 
Komun!Acl rouzuclll w sobotę odezwy, wzywa• 

j11ce robotników do udziału w m11owej demostracfl, 
zapowiedzianej na wczoraj■ZII niedzielę w Katowicach. 
H11laml o bezrobociu I 8 godz. pracy, 1taraj11 ,tę po• 
zyskać dla tej demon,tranc)i bezrobotnycll I robolnllr. 
W rzeczywisto,ci chodal komuni,tom o cele polltyane, 
antypaństwowe. Komuniści nawoluj11 robotników, aby 
grupami lub po)edyńczo I całego obwodu przemyalo• 
wego przybyli na rynek katowicki, gdzie agltatorllJ 
pra~ną urządzić "''" I kongres komunistycznych rad 
zalogo1rycb, llt6rych komitet wykonawczy (I. zw 



komitet 21) został awego cz11u przez władze roz• 
wl11z1ny. 

Władze bezpieczeństwa ole dały pozwolenia na 
ten pochód, wiec zdecydowa:ie są nie dopuścić do 
tej komunistycznej demonstracji I przeszkodzić jej 
wnelkleml •rodkaml przysluguj11ceml władzy policyjnej. 
Władze przestrzegają przeto ludność, a zwl11zc11 
robotników przed udziałem w tej demonstracji. Spa• 
kojo! I praworządni obywatele niech poucz11 robotni­
ków, ie chodzi tu o robotę działaczy 1nlypaflstwowych, 
płatnych agitatorów moskiewskich międzynarodówki. 

Szczegóły potyczki amerykałskle). 
W ■prawie układu polsko-amerykańaklego o po· 

:tyczkę 1merykańsk11 dla Polski dowiadujemy alę, te 
podplaanle uwladu ma nastąpić dnia 25 bm. Potyczka 
będale wynoalla 50 mlljonów dolarów. Rz11d polaki 
opłacać będzie od tej sumy 9 procent • 1to1unku 
rocznym, według Innego tródla tylko 8 procent. 
Splata pot)czkl nastąpi po latach 20. Potyczka będzie 
aagwarantowana akcyz11 z cukru. 

W połowie lutego uąd polski otrzyma znacznlejną 
część tej potyczki, reszt-: zd w cl11gu kilku nastęonycb 
mles!ęcy. Wyplata potyczki ma na&flplć w ele~ty• 
wnych dolarach, które rząd polaki przekate Bankowi 
Polskiemu w celu utycia ich na podkład dla dal11ych 
emisyj złotych polakllh. 

Z zagranicy. 

te przyplauj11 powatne znaczenie opozycji 1ocjal-de• 
mokracjl. 

Syrja pod śniegiem. 
• Echo de Parta• pod datą IZ stycznia zamieszcza 

następujący telegram li Bejrulh: - Na morzu I lądaie 
sroiy ale twarda zima. Pu1tynl1 pod łnieglem. Bagdad 
takte. Termometr opadł do - 16° w Palmirze, a do 
-to• w Damaazku. Beduini opu11czaj111woje siedziby. 

Tymc11&em u 011 - prawie wiosna I 

Niezręczne krętactwa hakaty. 
Gdańsk, 16. I. .Baltlsche Presse• demaskuje 

1ntypolską propagandę pr1sow11 w postaci kliku arty­
kułów, które pojawiły sit; w praaie zagranicznej I które 
przed1tawiaj11 spór polsko gdański o pocztc: w sposób 
wykrętny i kłamliwy. Pisma zwraca zwłaszcza u,ngę 
na wiadomości zamieszczone w .Dally Telegraph• 
i .Zuericher Ztg.• Wiadomości te są &redagowane 
tak niezręcznie, że na podstawie pewnych zwrotów 
sty li stycznvcb, nawet nieorjtntujący się dokładnie w 
,prawach gdańskich, mual stwierdzić, że zoataly one 
zredagowaue w Gdafisku I przesiane do wymienionych 
dzienników. 

Ilu jest polaków na Litwie. 
Polaka frakcja w Q" lltewskim projektuje 

utwor&enle polskiej rady ~ owej. Uneczywl■tnlenie 
tego projektu dałoby tet ność obliczenia żywiołu 
pollkiego n ■ Litwie. 

Nowy rZl\d Rzeszy niemieckiej nie cieszy się Rz11d litewski I szowiniści litewscy pnellladuj11 
zaufaniem zagranicy. Polaków. W 1923 r. podczas splau ludno•ct duto 

Ber 11 n. Omawlejąc obecn11 sytuację polityczną Polaków zapls■no jako Litwinów. 
Niemiec, • Vonnerts•' centralny organ socjallatów nie Polacy mie11kają w ml11tach: Kownie, Klejda• 
mlecklch podnosi nleprzychylnll ocenę, z l•kll gabinet nacli, Roslenlach, Olicie, Jezlorosach, w okolicach dr. Luthera ale ,potkał nletylko w krajach Ententy, Kowna, Kiejdan, M■rjampola, Kalwarii, Roaleń, Poole• 
lecz lakte w krajach neutralnych. Od wczoraj _ wleta, wzdłuż granicy Polskiej od Uclan I Óllty, nad 
pl1&e organ aocjal demokracji _ Niemcy ZHjduJII ■fil I Nlew!a:lłl, w klinie od północno-wschodniej granicy 
w zupelnem odosobnieniu od renty świata. Niemcy, Wllen&1czyzny do powiatu wllkomlr1Jdego. Obok b. 
podkreśla dalej dziennik, nie mogą sobie pozwolić na wlaścl,ciell ziemaklcb, dzisiaj wywl■nczonycb mle11kaj11 
fllld prawicowy w chwili, gdy naJwyż1&e zadanie pall• oflcjahścl w1zelklego rodzaju. Szlatlita zagonowa 
tyki niemieckiej nic zostało jeazcze rozwlllz•ne. Wyko· twon:y wyspy polskie wśród Litwinów. W miastach uanle tego zadania wymaga saufanla mocarstw do są Polacy: doktorzy, intynierowle, rejenci, adwokaci, 
polltykl niemieckiej. Tymczasem zaml1■t tego, rząd aptekarze, urzędnicy, drobni kupcy, n:&mieślnlcy, ro, 
Luthera, Stresemana I Scholena b~dzle budził naj• botnlcy. 1 wy:taq, nleufno,ć. Rz,d Luthera, końclly plamo, nie P~lacy n• L lwie 111 biedni. Reforma rolna po, 
reprezentuje narodu niemieckiego który w ogromnej zest1w1la wlaściclelom &!emskim tylko 80 hektarów. 
••el wlPkszollcl pragnie porozumienia I pokoju. Wnyacy Polacy olacą duże podatki. Stan gospodarczy . 

Rqd Lulhera )ell n a 8 ze m zdaniem prowokacjll Litwy jest zły. Kulturalnych stowarzy11eń Jest zaled­
zagranlcy gdyt obedny kanclerz Lather ie■t tym but• wie 5, gospodarcll)'Ch zaledwie 8. Pra■a polaka ma 
nym prus'aklem, który bc:dllC burmistrzem miasta Essen zaledwie jedno pismo codzienne, jeden tygodnik I 
na początku okupacji, wzywające•u g• do sie,ble ~e- jeden dwutygocmi~. Szkól było & końcem 1928 r. -
neralowl francuskiemu, dokenywu)ącemu okupacji, od• 5 średnich I 38 ludowych. S1kolnictwo polakle tyje 
powledslal hardo: jeżeli pa ■ generał co cbce o1łt111nle, pod terorem •. Szowlnlłci !llewscy domag~ją się zam· to niech sic: pofetyguje do mnie 01 ratuH. Takich . knli;cla cz~śct azkól ~olski'ch. Ducbowienstwo kato• 
ludzi wy■u••III tera& Niemcy ■a czoło rz11du. llckie, ~lotone & kslczy L twinów, tępi polskolć w11ę-

dzle, 01e wyl11czaląc kościoła. 
Balssa na giełdzie berll6skiej. Pał11ywa statystyka 11tew1ka z 1923 r. wykazuje 

Olelda berlińska sareagowala na fakt utworsenla 6-UJ)S Polaków. W Istocie Je1t łeb przynajmniej 
gabinetu aacjonall■tycznego apadlllem papierów war- trzyirc tnie wiece!. (Wychodtca obllc&a łeb na 200.000) 
teściowych wielkiego przemyalu. Tendencja je■t nadal poałbw polskich do sejmu litewaklego je■t 4 
11altkowa. Sfery giełdowe ob1wlaj11 1lę, te 11granlca Po1ostaje. wlec do badania •prawa: lht jeat Pol•• 
obnUy walory delltów wldkleml 1pr1edaża•I. Sfery ków na Litwie? Warto przeclet zbad■ll, bo Lltw,lni 

czę■to w0Ju111 argumentem, że Polaków jest mslo a 
Litwie. 

Prolesl przec11 r6tavm RIBWłlśCIIIIOŚCIOI . 
Zwt111ek towarsyatw Kupieckich z 1ledzlbą w Po­

znaniu ro&eslal praale obszernle)szy elaborat poświę­
cony ustanawl1nlu w ustawach I rozporządzeniach 
terminów t11k krótkich, te wnoszą tylko zamęt !, nie 
bez racji, goruące zdziwienie. 

Z wielu przvkladów przytaczamy następutący: 
W dniu 27. Xll. 24 wydane &01talo rozporządzenie 

Min. Skarbu, regulujące stronę flsk1ln11 produkcll l 
sprzedaty wyrobów spirytusowych (Dz. U z dnia 31. 
grudnia 1924. nr. 116. poz. 1037.) Jednym z glównycb 
punktów tege rozpou11d&eni1 jeat § 7, według którego 
przedsiębiorstwa I osoby, produkujące I spr1ed1J11ce 
wyroby spirytusowe (hurtownie, detaliczne sprzedde, 
restauracje itp.) winny zgłosić do 'dnia 8 stycznia 1925. 
urzędowi akcy& I monopoli cały zapas spirytusu I wy• 
rabów wódc1&n)ch. Za niewypełnienie terminu nalo• 
tone s11 kary, wynikające z ustawy o monopolu spl• 
rytuaowym. Jeśli rozponadzenle pojawia sic: w Dzlen• 
nlku Ustaw pod dat11 31. XII 24 I stawia się termia 
tygodniowy dla odno•nycb orzedslębiorstw do przed• 
lotenia zapubw, a Dziennik Ustaw, źródło loformacyJne 
wszelkich aktów paflatwowych, często bardzo przy• 
chodzi do zainteresowanego po 4-6 dniach od daty 
ogłoszenia, czc•to I później, a osoby nie 1bonuj11ce 
tego pl■m~ dowledq się o newym rozporządsenlu 
jeszcze pćtniej, w■zyscy be& wyj11tku 1ą nsratenl na 
nlesprawledliwe kary I Trudno przeclet przypuszczać, 
by Mln. Skarbu, powodujące sic: uwsze przy wyda• 
waniu swych zarządzeń ehktem fiskalnym, clicialo 
ciągnąć wlęk11oić swych dochodów z kar z• nledo• 
tr1ymanle terminu, a nie & dochodu opartego o:,o• 
datkowaniu. • 

Mamy drugi przykla;d. jeucze wlecel raż11cy. Ro1-
porządzenfem Ministra Przemysłu i Handlu & dnia 
20 grudnia 1924. (Dz. U Nr. 113. 001. 1009) oglo• 
szanem w Dz. U. ,., dniu 38. XII 24 zostają padnie• 
alone o IOO°io-200'/,, poc1ąw11y od dnia I· styc,nla 
1925 1tawkl taryfy pocztowej, odnośnie do paczek I 
naletytotcl dodatkowych. Zmiana taka & terminem 
jednodniowym opublikowania jest nie braniem pod 
u•agę wymogu ciagleścl sto■unków gospodarczych, Jeat 
1 ta w I a n I e m ku p c a w s t a n c I ą g ł e j n I e­
p ew n oś c I I niespodzianek. 

Tu tet warlo wsuzać na nte,mlernle wy• 
1okle podniesienie stawek tej taryfy, w nleklórycb po­
zyclach o 200¼, W obecnym czasie usteblllzowanej 
waluty I dątnoścl do normalnych stosunków gospo­
darczych lak rahco nieproporcjonalne pod.wytszenie 
opiat pocztowych, będących jednym li b. watnycb 
punktów kalkulacji kupieckiej, nie winno mieć mlejaca. 

Posłowie 0111 winni czempr(d&ej wpłynąć na rqd, 
aby zaniechał podobnych niemiłych niespodzianek I 
tak.te pamlctal, t~ w1ruakle111 o.tywienla gespodarstwa 
krajowego jell ta nlo ść tani kolejowych i pocztowych. 

Tylko do 25. bm. przyjmują listowi 
przedpłat~ na miesiąc luty l l 

MAR.JA RODZIEWICZOWNA. 67) - Ach, ten Jan! No, to jedtmy, orsyśpieszmy I Poszli obadwa ·ze strótem. Wentzel to bla,Jl, 
jego opamii:tanie. Jakte tam Jadzia? Wczoraj skar- I to czerwieniał. Gniew wzbierał w nim jak tala. 

ll·e.łny ustallll· 8 br11en1·em puharu. tyla sic: na ból głowy. Spojrzał aa aegarek • . Uli . a y - Zdrowa, babciu, zdrowa i wesoła! - pow ta· - Df.iesiąta ! - um!"llczat . . rzal & uśmiechem, pomagając staruszce przykryć Pam Tekla, dla _klóreJ Głębocki .~e był rywalem, po„ i c ś ć. saaty godowe popielatym puder•antlem. traktowała te: kwestie: duto spokoJn•eJ. 
Konie stały u drawi, postrojone w pęki wstą- - Podoba mi sic: talri _rv~or, pc>doba ! - mru: • .tek i wisiadol., Powozik świecił jak cacko. czala. - ~arto, ~eby u c1eb1e w_ ~trud~e był ~ak1 - A do tej co •nowu praystąpiło 1 Skaranie !"ani Tekla umieściła się na saljanowych pedu- •~m: Choaat wariat, ale porządn1e1 u lltego, n1t u Boskie z tą gorącaką. Kat konie zaprzę,ać. k b h b' • 1 k f 1 • • li c1eb1e - N1·e -zeba, babciu. S• mo1·e ae Stru•i. 91 ac ' ra 18 waią I rą urmaaa e1ce, 1 ruszy w· t • L ·1· ó ·1 t t • t ót kl •• ft .. ., jak wiatr. e1 c11w1_1 "'.'I' !=• s angre I s r z •czam, - Pewnie narowiste. Gotowe nas pokaleczy<!. N 

I b . 
1 

k' . d . d . k" . otworzył, uklontl się I rzeki: - Łagodne, jak dzieci. Niech mi bałaka zrobi 11:wet I Y u~or ~arpmpo s 1e1_ Zif: ztcz I Die - Pon prasą, telay wii:cej aie jetdzić bez tol-to uczęscie i nie edmówi. ostał s1c: wobec shc1ne1 pogody, sloaca 1 _wesolyc~ wark, ino gościńce•. 
- No, dobrze jut, dobrae. l ty coś dziś w ge· oc_zu. W~ntzla, który co ch~ila awra~ał s_,ę_ do Die) Wentzel sic: obejual. 

racace. M,naalek prosił, telty ~o aabrać po drodze, ~J~~ia~s przelotnem słówkiem tro!khwosci lub za- . -. Powi1:da. twemu panu, te wieczorem będę wra-
Może mały powóz? Czerót sto1sa pode drzwiami i Na zawrscie do marszałka sztangret ośmieliłsię cal. ntech m1 nie każe czekać_!_- odkrzyknął. clowc mi duuysz ! Niecll dają śniadanie. zrebić uwag~: . Na g~nk• st_al _Gl~bock, 1 mote słys,ał edpo-Wentzel odssedl i po chwili J1słyszala starusaka, _ Droga wypadnie przez dworek dawniejsaego ~•edt. Nie ukłonił _s1e I Wenhel i:ówn1et nie uc~y-lak rozbijał fortepian Jadai, graiąc bea t;eremonji pana ze Strugi. Mote laramy samltnięte? , hl kapel~11a, tylko Jechał zwolna, Jakby wyzywa111c 
uasutka • • • ~- - A to mu je wywalimy! - odparł zuchwale przec,wn1ka. Wypadła aati • kraykiem: •• • pan. . . Stado gołębi, spłoszone, porwało sic z _dachu, - Co wyprawiasz! - Struny popękają! _ Co 00 mówi? _ spytała pani Tekli!, mtgn_~o na? glo~!' hra_b1ege .. W tejże claw1h _<;lę-- A niech sobie pękaj11 ! - odparł, całując jej _ Ze nam Glębocln bram nie otworzy. b<?ck1 pód_mósl p1s1olet I stnehl. Jetien _z gołcb1 za. ręce. - Fe! Nie wiedzieć co ! A zre51tą, kto go "Vlrowal I padł na_ ~oła powoz_u; konie sf>!osaone Wystrojony, a bukietem mirtowym u klapy, pro- wie! Furjat ! Mote aawrócić? pomknęły bez pam1ę~ na ploty 1 rowy; pam Tekla mieniał, jale jutrzenka. Tale rozradowanym nigdy _ Jł si,: nigdy I drogi nie wrara•, babciu. krzyknęła_ przer~hw•~· . nie był jeszcze. AJ. się pani Tekla musiała uśmie- w t<'j chwili dworek wymieniony wyrósł tu . - 1:f1c, balac,u, a1c, - uspokaJ'.11 Wentzel, bory-C:blll\ć do jego u11c1ęśliwionycll oczu. przed nim, w parewie. Konie dopadły bramy ista kaJąc su:. s roa~ukanym sapi:zęg1em. - Ten pan - Istna epidemja ten ssał weaelny ! Czegói ty nęly. Była szczelnie zamknięta. Na wołanie strzelasob1e golęb1e,pnec1etton1c zdrotnego. Dobrze aie cieszysz? Cllcialabym wietizieć. stangreta strót ukazał się z budy i dość opiesaale strzela ~•.wet. M o.1e być królem kurkowym. Poczerwieniał, jakby był panną młodą. wejrzał na przyby:ych. Ne, otót 1 Jesteśmy zaq.wu na dro<lze, 

_ Ja bym dz~ś,. babci';', c!11Y_ świ;&t, ~ciskał i ca- - Otwieraj trutniu! - krzyknął hrabia - A mówiłam ci: aa wróć! Nigdy nie słucbasz ! J:'ował. Dusaa mt 11c: w p1ers1 nie m1esc1. _ Oho ! A jakże otworze:, kaj kluce u ·pana, a O_ cal ci kula p_rzeleciała ~•? g'ową !_ Boti:, Bote ! _ OsobliwGść ! _ pokrc:ci!a glow11, - Lepiej- pon śpią? - odparł całek a mazurska- Niby. to y,as,a 1de:lna po/1c1a ! Taki ~slow1ek: SW<:?· byś się przespał i zjadł cokolwiek. Pneciet zaru - A to go obudt, twego pana! bodrne się obraca • Gd1_1e_t porządek. . Ot, kryn:i•· jecllać nie tneba. - Oba! Jesce mii: z pistol~tu ustrzelą! nał mó!l ~}C na g
1
1adkteJ dredae, w Jasny dz1ea ! 

- Alet tueba, natychmi~st. Ni1!1 ~ie marsu- I - Idź, f'.aweł, do niego i _poproś o klucie - A mówi am· zaw~óć • . lek wybiene ! . . . Jan tam klme pewnie 1 płaczę. I ro1kazała pani Tekla stangretowi. C~ daluy 11ast~p1, 
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IMVl~VliNvlVNVI._ ···········································································-•• HYMN WIELKOPOLSKI 
Wielkopolskim przyjaciołom. 

Twarda dłoń nasza i szczodry nasz snop, 
I wielka Ziemi Wielkopolskiej chwała! 
Każdy z nas rycerz, myśliciel lub chłop; 
Na nas się przemoc niemiecka złamała. 

Szmer naszych jeziór, poszum naszych lip 
Poetom naszym śpiewa pieśń odwieczną. 
Tchrn:liśmy ducha w łono naszych skib, 
Pojąc je z dawna naszą krwią serdeczną. 

Orzeł cię, ziemio, Biały Orzeł strzegł! 
-Od brzegów, które fale morskie cbloręczą, 
Czuwając, krążył z biegiem naszych rzek. 
Nad Kępnem, Lesznem, Poznaniem, Bydgoszczą. 

W kształt jego dumny, w śnieżny pierza puch, 
Przed którym wszystkie wrogie moce z czerną, 
Praojców naszych przyodział się duch 
ł za swe gniazdo obrał sobie Gniezno. 

Odzie krwi 0fiarny jasny szkarłat wsiąkł, 
Uwite z kłosów, bławatów, dziewanny, 
Powstało gniazdo pracą twórczych rąk 
Królowej Polskiej, Przenajświętszej Panny. 

W koronę złotą promień laski skrzepi, 
Co na królewskiem czole Orla pala .... 
Błogosławiony nasz prastary szczep 
ł wielka Ziemi Wielkopolskiej chwała 1 

Stanisław Wyrzykowski. 

Z Rady Miejskiej. 
Pierwsze tegoroczne posiedzenie le1lc1yński•I rady miejskiej, oobyte w ubiegły piijtek 16, bm., wróty 

do•ć pomy,lnle na rok b,etący. Nawet zewnętrznie, li:> sala obrad otrzymała nowe umeblowanie, coprawda bardao niepretensjonalne, ale 1ollllae. Pamtetano coś nieco !aide o pr■sle, ale za mało, bo stół dla pruy pomle11czono w c1~ś;i sali pueznac1onej dla publlcz­n, •LI, więc sprawozdawca prasowy musi pl11ć w -c:ltbl audytorjum. Pozatem pot11d1nem byłoby, aby I puedstudclel pra1y otrzymywał druKI odnon:11ce się 
cło obrad, l•k to sic dzieje gdzielndzlej. Ale co wat• nlejSJe, te rok nowy ru1poc111I się pod znakiem zlik­widowania ostatec1neg J zatugu w łonie rady I po­wodu złożenia mandatów radzieckich puez członków :a frakcji N. P. R. Na mlej1ce radaycb, którzy u1t11 plll, przybyli Ich następcy z listy, coprawda nie w■zy­scy wezwani, dwó,h blę nie 1tawllo. Po krótklem 

Przy sprawie awan,u dotychcza■ewego ncb- I mistrza do stwierdzenia tych pogłosek I &aprolestowa­mlstrza podatkowego p. Mocka na 1tanowl1ko sekre• nla w danym razie pn:eclw podobnemu zamiarowi, tarza wywiązała ,lę mała dyskusja na temat oceny llrzywdz11cemu tak lntere1y mluta Leszna Jak I korpu1 pracy tego funkcjonariusza. Daleki radnym p. Rzepce oflcenkl I podoficerski, 1k111ny pny tranziokacji na i radnemu p. Barczyilsklemu przyznał■ Rada, mlmó konleczno~ ucl11tilwej I kosztownej przeprowadzki. bardzo widocznego 1przeclwu ze ,trony p. burmistrza, Miejmy nadzieję, że p. burmlslu zdoła o tem ■ku­p. Mockowi ,topień pl,cy VIII c, t. j. o dwa stopnie tec1nle przekonać b1wi11cych dzH w LeSEnle p. woje• wyż11y ponad Wlllosek magistracki. wodę I p, dowódce: kurpusu gen. dyw. Ras1ew1klego. Sprawa ulg w poborze dodatków komunalnych Naboteństwo uroczyste odprawił u f~ry duchowny do OIJlat państwowych od patent6• na wyrób i aprze • pułku, lls. kapelan Łukowiak, wyglaszaJąc takte pod dat trunków alkoholowych 10,1111 Radzie pnez ma- nlolle do chwili do1tosow1ne kazanie. Ze 1oodzlew1-glstrat przedłożona nledo1tatecznle przygotowana, te nycb generałów mógł przybyć tylko p. gen. Kędzierski. dopiero radny p. Głowski mu,lal znacznie skorygować lani dla pilnych zajęć służbowych, nie mogli się oder­zlotone pnez p. burmistrza do sprawy wyjdnienl■. wać. Pan wojewoda spodziewany jest dopiero To tet zapadła uchwala tylko warunkowa, ale wyra- wieczorem, lecz w charakterze prywatnego go•cla. żajqca że stawki nie powinny przewytuać kwot W południe bawi pułk na w1p6lnym obiedzie dla pnyp;daj11cycb wedle etarego obliczenia. Obok p. ueregowych w Grodach Leszczyńskich. Głowackiego sprawa ta znala1l1 głównego orędownik■ m) Walne zebranie powiatowe Chrześclj, Narad. w osobie p. Metelskiego. Stronnictwa Pracy, odbyte ub, nledzleli w sali Domu Jeszcze raz .Herka" 11Jmowal1 Rade. Tow. Katolickiego, aczkolwiek nie zgromadzlłe nleprzebr■• ,Herka• wystósowala bowiem do magistratu list, nycb tlnmów, a tylko pokdnlej1zą llc1bę czlonk6w, którym prosi o zrezygnowanie z gwarancji pny ••ladc1ylo a wielkiej żywotne ś:i stronnictwa. Zebra­przyst11pienlu miasta z udziałem 10000 zł, jak jut nlu przewodniczył p. Rzepka, Po zagajeniu wyglo■il uchwalono. Pomiędzy innymi zaj11I w tej sprawie &101 kl. prof. Pelk ciekawy I doskonale opracowany referat takte radny ks. prob. Jankiewicz, który podal611, te O kre11cb wschodnich. Temat wzbudził l'gólne za­naldy dolotyć w11elklch starań, aby „Herkę" utrzy- lnleresowanle i wywołał wcale hdn1 dysku1ję, w toku mać, ale rajcom, jako szafarzom grosza publlcznego, której jeden z obecnych, który w ub. w roku ■pc:dzll niepodobna 1re1ygnować z gwarancyj. W myg( tego kilka mleslc:cy na Wołyniu, dorzucił garść clekawycb zapadła tet uchwala. Po wyjdnlenlacb, wygloBZonych s.tc&ególOw z krełów wschodnich, W drugiej cześcl przez pp, Zak~w,klego I Bajona, że plenl11dze te zebrania, po pnyjęclu 1prawozd1il Ułtc:puj11cego za. będ11 utyte na z1kup nowych maszyn, a pnedslęblor- rz,du, przyat11plono de wyboru nowego pre1ydjum. atwo po łeb nabyciu ■tanie ■ie bardzo zysko~n11 Im• Zebranie 11t1111terd1IIJ jednomy•lnle dotychc111owy prezq, spodziewać się nalety, że znajd11 sic: dost■te- zarz11d w 01ob1cb p. Rzepki jako prezeu, p. Posple­czne gwarancje I Ulhwala o przyst11pleniu miasta szyński jako zastępcę prezesa, p, Mlchalskirgo jHo do spółki „H • rki" będzie mogla l1totnle niebawem aekretarza, p. Ludwika Oryczkę jako skarbnika, a jako być zrealizowaną. zast. aekr, p. Robentka. Na lawn. wybrano pp. Pta■lckę, Punkt 10 obrad upadł, bo p. Mazurowakl tymcza- Krupke, Zleilń1klego, Barańskiego, R1t1j1klego i Kario• sem przyjął powierzony mu unąd w komi1jl dla apraw aóweę Jaknrewilorówwyb. pp.Maciejewskiego I Klechę, zdrowotnych. Na zebraniu zapisało się kllkunastu nowych członkó•. Pod budowę nowej żeń1klej szkoły powszechnej Zarz11d zapowlt d,iał zwołanie wiecu poselskiego w przewld&ial magistrat plac przy ul. Dqbrowsklego, za przyszłym mie■lqcu. Na· pn:yHlym zebraniu zloż1 pu1zkarnl11. Do budowy przyst11olć należy, bo sprowozdanla ze swej działalności radni miejscy, wy• wedle oświadczenia radcy fmansowego kuratorjum brani I ilaty chadeckiej, ■,kolnego p. Czesława Andrzejewskiego r111d mógłby d 
1 1 

,. · b dl Od I tak miasto zmusić do budowy. Planowana jest . m) Prze staw e eaatwa ~agran1eJ111e. an owe. k 7 kl • I d I I Związku Towarzystw Kup1eck1ch z s1rd11bą w Po-Ił ola z nami, nowocze n e urzą &ona, ze li am znaniu otraymujemy nast,:pujące: Szereg firm za,:ra-do gimnastyki I rysunl!:ów or11 kuchnl11 do nauki g ,to- niczaych zglasia sic do Związku Tow. Kup. w p 0. wanla. Koszt 330000 zł. Pan Andn:ejew1kl przyrzekł znaniu z zamiarem wstąpienia w stosunki handlowe wykołatać na ctle tej szkoły potyczkc w wysokości I Polską i z propozycją oddania przedstawicielstw do 200000 &I. Wniosek uchwalono jednoglojnle. na swe artykuły. W zrozumieniu doniosłości podo-0,tatnie trzy punkty obrad 1tanowlly sprawy dro bnycl:I stosuoków handlowych, które przv umiejętnej blazgowe. Nadproaramowo rozpatrywała rada je11tze i zorga11-1sowanej pracy prayc1yniają się do l~c1no•ci klika wnlo1ków, które wplyncly. Jeden, tow. wlałci- gospodarczej obu krajów na ich korayśc, jak tet na cieli realaości, z góry odrzucono, bo nie został prawi- korzyść kontrahentów, a ktOre te kenyści niestety dlowo wniesiony, t. j, nie b)I podpl1any priez 3 przy pnypadają pnewatnie obcym, Związek Tow. K11p. najmniej radnych. Najciekaw■zym b)I wniosek p. podjął sic ptśredniczenia w tej sprawie. Związek dr. Polewsklrgo, & którego dow1edzleliśmy się, te w upra,w.i pneto swych clfonków, pragnącyd1 weJść przestraszający aposób szer1y 1lę u na■ proatytucja w stosunki bąndlowe a Zllgranicą, ncaegOlaie firmy a nie mamy Je11cze statutu reguluj11cego ■prawe: po• zamieraające olij°'ć repreaentacje f rm 1agninic,nycb, llcjl obycujowej, pełnl11cej służbę kontroln11 nad o pisemne względ~ie ustni: agloszenie się z P«?daniem dziewczynami pabllcznell'II, kra1u a którym su: pragnie wejść w stosunki, rodsa-;>osledzenłe R1dy akoń;zylo się dopiero o p61nocy, jem artykułu i :!'ysokością eraz rodsajem dyspono­waneJ gwarancJJ, 
Wladomokl z bliska I daleka powltalnem przemówieniu, 11gajaj11cem po1led1eole, Leszno, dnia 20 slyczaia 1925 r, dotychczasowy przewodniczący Rady, p, Raszewski 

m) ,,Ma1ep11" tragedję w I aktach Juli1Sza Slowac'lrie­ce ujrzc111y w n,szem mieście w poniedzialelc, dnia 16 bm. o godz. 8 wieczór, dzięki przyjazdowi I. SMlega Teatr■ Objudoweco Pomorskirgo, ,który po sukcesach na Po„orz■ zjetdta do kilka miast Wielkopolski, nie po11ij1j,c Leszna, co publiczność, pozbawiona w tym sezo■ie staloco zawodo• wego teatru, przyjmie z pe •ności4 do wiadomości z praw­dziwem zadowoleniem. Zespól t,atr■ pomorskirgo składa się z artystów o wyrobion eJ marce Gataer, Stclie(uki, Mo­raaowicz, Zbyszkowski, Oolojewsk1, Palczewska, Szadwiska, Zamillo i inui. ,.Mazepa• grany jest w ko&tjumat.11 z Teatr■ aicjskiego w Poznaniu. Mamy nadzieję te publiczność 
tłumnie pospieszy na ten wieczór, aby zobaczyć tr5p1nille dzitlo nuzego nieimierttlnego wieszcza. Bilety wcześniej do nabycia u p. Chmarowej, a w dzie11 przedstlwienia od godz. 6. wiecz. przy kasie. 

wprowadził w urz,d pr&) byłych nowych. radnych, pp. Fabjana Ct11ewsklegn, B•rczyflsklego, Mu11rka, Pawlow1ktego 20 stycznia 1810 r. Zgon męt■ stanu francaskiego Juljusza :I Stora, odbleraj,c od nich pue& podanie rc:kl prze- Favra w Werialu (ar. 1809) 1900 r. Zgon pisarza angielskiego 11111 ne zobowllizanle. Johna Raskina w Coniston (ur. 1819). Po akcie tym, pr1ystępuj110 do nutc:pnego punktu m) Bez kwitu abonamentowego 1azety nie WJ· obrad, wyboru pre&ydJum Raoy, zlotyl p, Ruiew■kl dajemy I Nieustannie nawOlujemy sun. Czytdników na. awe przewodnictwo w ręce naj■tar&&ego c:&lonli;.t Rady szych, aby nic nis_zczyć lub gubić_ nasze k'!ity abonamentowe, poaicwat bez kwitku gazety me wydaJcmy. Pomimo to p. S,hmaedlkego, który pr&eprowadzll wybór nowego w ostatnim czasie mno:!ą się wypadła, gdzie dorośli lub przewodniczącego. Zaproponowano kand) dtlury pp. dzieci przychodZ4 do biura i pros,111 o wydanie gazety bez cl, a Polewskiego, Nowakowskiego, Metelskiego, z no- kwitka, bo - kwitek zagi~I lub mały braciszek spalił lab wycb radny-eh enperowaklch Barczyńskiego oraz eta tu podarł takowy. Zwracamy ponownie awagc na to, te bez rego przewodnlcz11cego p, Raszew■kiego, Jeden11tu kwitka gazety nic wydajemy. Stwierdziliśmy w licznych glu11ml na 20 obecnych radnych 10,tal wybrany wypadkach naduiycia, tak it częstokroć pobierano gazetę przewodniczącym Rady p. Nowakow1kl, który przy- podwójmc. Dlatego aic moicmy prośby uwzględnić, prosz111c jQwszy urqd I podzlękow1w11y 11 zaufanie, po•wlę- równocześnie o uwainc przeczytanie odwrotoeJ strony kwitu k d i zastosowanie aię do tego. eając przytem llka słów gon1cegJ u&nanla la ustę- Administracja „Głosu Leszczyńskiego•. puj11cego przewodniczącego I czc111c go wezwaniem llebranycb do pow1t1Dla na czdć p. R11zewsklego, m) Na chwalę Boią, wykonał lutejs1y chór glmna• przyj11I w tej chwili urzi:dowanle I przyst11pll do wy- zjalny pod wytrawn11 batut, dyr. p. R, Lubleraklego łloru dalszych członków prezydjum Rady. Nowi radni podczu wczorajszej mszy ••· di1 mlodziety 11k lceJ enperowcy wysuwali uporczywie kandydaturę p. Bar w kościele f,rnym szereg plc:kaych kolend, którym CZ)ilskiego, czem dall poznać, te jego obrali II cio- r,rzyslucblwali sic 11,lernl w n,jwi~k•zem skuple11lu lewego męta swej frakcji. Zastępcą przewodniczą- R11dko kiedy b)ła •w111tynla naua bk 11c1elnle pr1e­cego 101111 p. ::.1urkowski. Sekretarzem został p. pełniona, jak właśnie na t,m naboteństNie. lhrczyńskl, a zas1ępc11 se11.retarza p. Rzepka. m) Swic;to 55 pułku p., ro,poczete w nled1leic Przed przyst-p1~nlem eo nastcpnego, 3-go punktu wlecz. uro,zym c1pstrzy11:1em, elektruzuj11cym cale obrad nut11pll1 aa wnt. sek p. dra Polewskiego 5-mi- miasto stało się aktem prawdziwego jub1lowanla na nutowa przerwa dla naradzenia się nad kandydaturą cieść pułku. Kupcy w rynku, z panami Ilskim członka magistratu w miejsce uatepuj11cego p. prezesa I Maciejewskim na ciele, prześclg11i sic: w ognlad1 Piwońskiego. Po przerwie wysunięto trzy kandydatury sztucznych, by u•wletnlć postój capstrzykuj11cego pułku pp. Stanisława Katmlersklego, Metelskiego i R111ewskl, pned ratuszem. W poniedziałek wzl~b święto prze­Wybranym zo~tal p. Metelski. widziany programem przebieg, Nie tylko wojsko Skompletowanie rótnycb komisyj nastąpiła prze& śNlc:tuje, ale cala ludnoSć bierze udział w uroczy,toścl. aklamacje I odbyło ale: względnie gładko. Nowi radni To tet byłoby I dla pułku I dla miasta Leszna praw­enpe'rowscy weazll do calega ueregu komisyj. dziw11 krzywdą, gdyby miały się sprawd&lć po11loski, Protokuly Miejskich Zakładów światła, siły I wodo- że pułk 55 ma odejść do Rawlc,1. Czyby Rawic1owl cląg6w oru bilanse ku miej•klch za grud1ień 1924 r. I nie motna przydzielić Innej formacji. Na ostatnlem 101taly bez dyskusji przyj„te do wiadomości. posiedzeniu Rady Miejskiej upoważniła Rada p. bur-

m) Stacja Opieki nad matk11 I dzleclde■ ul. Zie­lona 14a I przyule przyjęcie niemowląt we wtorek 20. bm. o godz. 21/ 1 po południu. 
m) Jarmark kramarakl I na konie, bydło, ••lnie, kozy ,i drób odbędzie się we wtorell dola 27. ■tycznia w mldcle Wielichowie, 
m) Ubezpleezenle inwalidowe. Z pewodu pedwyd szenia cen oohc,eniowych sa tyto, nalety roltotnikom rolnym wlepiać poc■ąwszy od I patdziernika r. b. 

nasti:pujące znac1ki inwalidów: 1 zaciątaikom kate­gorji Il a II b i III po 4" gr. (kl. Il) 2 chalupaikom 1 ■aciątnikom k~tegorji IV po 6l gr. (kl. li) 3 ordy­nar1·uszom i robotmlwm sezonowym kategorii I po 
1 1, (kl. IVJ. Wartosć wolnego utrzymania aostala ustalona a) na :n5 zł. rocznie dla l?r acowników na wsi b) na 337,50 rocznie dla pracowm~ów w m1astacli poai.tej 20000 mieszkańców c) na 393,50 rocznie dla pracowników w miastach powytej 2»000 mies,k,óców Przy stwierd1eniu zarobku roc2nego, slutącega za postaw,: do przydzielenia do właściwej klasy ubez pieczeniowej, naleiy do zarobku w gotowce dolic1zyć 
wartość wolnego utrzymania, Otrzymuje n. p. slu­
.tąca w Poznaniu 30 1I. w gotowce, to jej zarobek. roczny oblicza sic na 753,75 &I. czyli 36J zł. w gotówce i 393 75 d. jaka wartośc utrzymania. Klasy ubezpie• c1en10we pozostają mezmienione, czyli .te puy za. robku rocznym do 500 zł. obowi11zuje sklad~a tygod~ 



niowa 0 140 zł. (kl. I) od 500-700 zł obowiązuje składka 

ty~odniowo 0 160 zł (Id. Il) od 700 900 zł. obowią 

zu1e składka tygodniowa 0 180 (kl. III.) od goo 1roo 

zł. ob"owiązuje slcładka tygodniowa 1100 zł, (kl IV.) 

ponad u50 d obowiązuje składka tygodniowa 1,20 

zł. (kl. v.-,. Robotnicy, r1emieślnicy. pomocnicy, ucz. 

niowie i sln:!ba, pochodzący z innych dzielnie, pod• 

legają tak samo ube1piec1eniu jak pracowni~y tutejsi 

i także w tencaas, gdy praca ich jest tylko priejściową 

d) Łódź, (Ukarany bluźnierca), W styczniu ub. 

roku n,aplsal p. Tadeu1z Wieniawa-Długoszewski w 

łódzkim (tydowsklm) .Kurjerze Wieczornym• bluźnier­

czy artykuł z okazji listu pasteraklego Episkopatu 

polskiego, wzywającego do wslrzęmlęźllwofcl I umiar• 

kow1nla w W}datkach, c•lem umożlhvienia rządowi 

sanacji skarbu. Lódzka Kurja biskupia iaskarżyła p, 

Długoszewskiego o bluźnler!two i obraze religii. W 

dniu 15 bm, odbyła się rozprawa w Łodzi w s11dzle 

okręgowym. Na rozprawę 01kartony nie stawił się; 

Jego obrońca uzasadnił to jego chorobą (?), zapomniał 

jednak przedłożyć świadectwa lekarskiego. Sąd prze• 

szedlszy nad Iem ollwladczenlem adwokata do porządku 

rozpatrywał sprawę mimo nieobecno§cl oskar:tonego. 

Swladek Ks. Dr. B11czek stwlerd1II, te artykuł p. 

Dlugo11ewsklego wywołał liczne protesty ludnollcl 

I wezwania do Kurfl, by wvtocayla proce,. Pod 

naci1kiem opinii publicznej Kurfa pnystąplla do 

procesu. Proli. Markowski podkrdlll, te artykuł Dlugo-

11ew1klego byt nletylko atakiem na religię, ale I pne• 

konania olbnymlef wlęk1zo•c1 spoleczetistwa. 

S11d po odbytej n1r1d1le skazał p. Dlugo■zow1klego 

na cztery miesiące więzienia oraz 20 złotych kosztów 

111dowtch. Oskarżony zostale n.1 wolno~cl za alo:le• 

niem 500 złolych kaucji. 

~ 

llledzlelDJ oapstnyll leszczyńskiego 
55 pnłll:n pleoboty. 

Co za wiara z pochodniami, z muzykantów zgraj~ ? 

A przed nimi i za nimi młodzież i dorośli, pici obojga ! 

Matka wiedzie za rączyne, • 
Ojciec dź„iga na ramieniu -swe pociechy.,. 

Wszyscy krokiem, matsz, aż dudni, 
Na ulicach coraz ludniej, 
Choć godzina już dziesiąta. 

Ot, pułk nasz picćdziesiątypiąty, 
W Lesznie dziś se capstrzykuje. 
Malec, stary go miłuje, 
Wiec sic każ d y mu raduje. 

Różne. 
r) Warto§ć moralna słynnej tancerki I jej mniej 

słynnego męta, "poety•'-bandyty. badora Duncan, 

słynna tancerka, znajduje sie Qbecnle w bardzo przy. 

krem położeniu materj,lnem. Postanowiła wl~c sprzedać 

wszystko to, co oosiadała w Parytu. Ale nie mote 

dostać wlzy do Francji. Wobec t,go zdecydo„ala się 

zrobić co Innego: zamierza opubllko„ać tysiące llstó"' 

mllosnycb, jakie z różnych alren w swem życiu otrzy 

mała. Uczynię to bet wahania rzekła. Byłam począł• 

kowo zakłopotana, ale później zobaczyłam, że nie 

mam ju:I: tadnych przylaci6I. Nikt nic myśli o czlo• 

wieku, kiedy on znajdzie się w lrudnem położeniu. 

Dlaczegoż więc miałabym czuć jakieś skru
puły? Listy 

te b~dą dla niektórych rodzin kijem w mrowisku. Ale 

co mnie to obchodzi? Mąż l11dory Duncan, poeta 

Sergjusz Jesienin, znajduje sle na Kauk11le, gd&le 

!11•1 1ię wodzem bandytów. Chce napisać poemat 

o bandyt1zmle. 

ZOUBIONO 
portfel z pienicdzmi na ulicy 
Dworcowej. Uprasza sic o od. 
danie za wynagrodzeniem do 
eksp. Głosu. 

OdfllOluJe obelge 
Daia li. bm, przeniósł sic do wieczności po długich i 

,;,_ Piotr Pf ivbvłła 
ciętltidt na pana Stanisław■ Bom­

aklego w Rydzynie. 
Karól Klose. 

Większ~ ilość 

sekret■n Prokuratury przy Sądzie Okruow:,m w Leanie. krzeseł 
W zmarłym tracimy sumiennegG i uc1ciwego urzcdnik1, oraz dobrego atolów, bufet, piec, az■la 

i rozmaite inne sprzt:;ły 
kole11ę. 

Cześć Jego pamięci! 

Dkreuowe Towarzvsrwo urzędOlkOW SQdOIIIUCh. z Hotelu Bazar 
Pogrzeb odbędzie się dnia 20. stycznia br. w Pozoauiu o godz. 3 po p. na sprzedat. 

ze szpitali miejskiego. 
Leszno, dnia 1\1. stycznia 1925. 

Podziękowanie. 

Wszystkim krewnym i znajomym za liczny udział 

w pogrzebie ukochanej żony mej, składam serdeczne 

B6g zapłać! 
l'r■nclazet Julłkowl■k, mistrz rzetnlc:lri. 

Podziękowanie. 

Za tak liczny adzial w pogrzebie ukochanej córeczki 

naszej, zwla57cza Wiei. Duchowieństwu, S S. Elżbie­

tankom, Ochronce, tragarzom i wszystkim krewnym 

i znajomym skład1my serdeczne 

8611 zapłałl 
Jó1el Adamiki o: łon~. 

Plac Dr. Mehlga 71 I p. 

KROWĘ 
z ciel(ciem spr1edam lub za• 
mieni( na tłustą. Syn1gogi 

li Polecam ~ię 
0

P;iecam codziennie 
do prania , • • 

1 
k 

Nowypo~;nd:;e~7, I. I. ~Wl~l! m ! o 
nom~ iJIDil ·~-:1l:::,;,,, 

I z dob1ym -icrojem poszukuje 
długą kupuj~ kaid• ilość. posady poza dom natychmiast. 

I. Kamlnlan, Dworcowa 29. Aleje Krasińskiego 9. 

Mamy budzo korzystnie do Porz,dna i pr■ cowita 

oddania dZIBIICZV0I 

Wnioski o udzielenie pozwolenia na barany, blocby, brzozowe, 
dębinę do pracy dom. mote się na. 

tycbmiast zgłosić. 
E. Unke, Dworcowa 20. 

na budowanie dębowe i bukowe • katdej 

Ruch w Towarzystwach. 
t) Tow. Młodych Polek. Dziś w poniedziałek o godz. 8 w. 

zbiórka wszystkich druhen i kandydatek w Domu Katolickim 

Przybycie wszystkich zastępowych koniecznie. Zarząd. • 

t) _Tow. Prz_emysłowc_ów. Niniejsz~m przypomina się dzisiejsze 

zcbram~J które s,ę odbędzie o godz 8 w1ecz. w lokalu p. Ilskiego. z. 
t) l\Oło śpiewu .Chopln•. Jutro we wtorek o godz. 8 wiecz. 

lekcja w Strzelnicy. Komplet bardzo potądany. Zarząd, 

t) Zw. Handiowc<lw. Zebranie we wtorek 20 bm. o godz. 

8 wiecz. w sali Hotelu Polskiego, na które wszystkich Handlowcóv 

uprzejmie zap~asza Zarz~d. 

t) Ochotnicza Str. pożarna Leszno. Posiedzenie dnia 20 stycznia 

o godz. 8 wiecz. w Ratuszu Zarząd. 

Zam6wlenle. 
Zamawiam nlnlejszem „Wos Leszcz,vfiskl" a Le•n• 

na miesiąc LUTY 1925 roku za I zloty 12 gr, 

włącznie z opłatą pocztową i 10 gr. opiaty manlpulacyjnef 

Imię I ~B&Wlsko: - ·······························--······-

Mlefscowołl:: ______________ _ 

Ulica I numer: 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••
•••············· .. 

KWIT POCZTOWY. 

Powytsze I zloty I 12 groszy oraz to gro11y 

opiaty manlpulacyfnef zapłacono. 

..................................... , dnia ......... . ····················-·-···· 1924 

(JJAPftD 
palone ro karoałkucb, 
!race palone mielone, 

marglel miel. z kamienia 
roaplennego 95 - 98 % 

miał roaplennv 
poleca w partjach wagonowych 
po ceaacb bezkonkurencyfnycll 

..AtiRIRIA" -mlHI 
Bolesłai Jerz9kleilCZ. 

Tel. 89. 

Sprzedamv okazvinie: 
LBlOIROblle letqcq 

fabr. Jaehne & Sobn 25 konną, 

2 11v1okle 1a1arn1e 1a1ame 
wyszły z druku. 

grubości. 

A. Thomu li< St. Nond:i, 
'Rydzyńska 57. 

POSZUKUJE SIĘ do o•wletlenia parku lub podwórza, 

Do nabycia w ekspedycji Głosu Leszczyńskiego. 

Joornale m6d ~~~:pierZl~;~~ni, g'::{a-:; 
.................................. papier pergammowy, d■ms!lirto· 

rebki ~kórzane, portfele, ślubne ob1"11c:zkl w modo. fason. 

poleca 

,,Bazar" Paweł Abt, 
Dworcowa 5. Dworcowa 5. 

~~m~ p~
1!oc°~0

f.~~ie.g1~t 2 IJS0III llmlBDDB 1111009 do Pll'II, 

piśm, do Olosu pod nr. 100. ■anne Ctnkowq z DIBC"klem 
RYMARZ ;....._____ 

y I 

!Qnaty, bardzo dzielny w swym POIZU KUJĘ marmurowe stollkl 
zawodzie, znaj,cy wszelkie pomieszkania z garatem od , , 

~:~;-;'~ięt~~;j ~.c;::~~~f ~~j:1:k
0~f:in~~nd~i:~~::~:r 4 baczki OIIIIIV, 1 beczke tłuszczu SllłlDD. 

~omu zależy n_a dzielnym si.ę osiedlić w mieście. Zglosz. P17wałlla allmlldlłraol■ C:, C:a■tl&ll,al ... 

1 rzetelnym cdow1eku, prosz~ pisemne pod hl .M. B. 1000• 

zglosz. skier. do eksp. Głosu. do eksp. Głosu. -■••li Trla■o■, lno■ullowloe. 

m1i9t6rokl - Zaproszenia na zabame - Umladómlenla !lobne, zarecz1nome r t. d. 
W)konute c1y1to, gustownie I tanio 

Drukarnia Leszczyńs~a, Leszno Wlkp., ulica Wolności 20. Telefon 61. 




